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IY. Z ja z d  C e n t r a ln e g o  Z w ią z k u  M o f t i i k ó w  
f r i c i a i s t i  D rz e w n e g o  w  P o l ic e .

Na m ocy uchw ały plenarnego posiedzen ia  Zarządu Zw iązku  naszego, zw o łu jem y na 
dzień  8 1 9  grudnia 1928 roku ZJA Z D  D E L E G A T Ó W  C E N T R A L N E G O  Z W IĄ Z K U  R O B O T -  
N IK  Ó W  P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  w  P o ls c e  z  siedzibą w  K rak ow ie . Z jazd  odbędzie się 
w  K rak ow ie , w  domu górn ików  p rzy  A le i Zygm unta K rasińsk iego L , 16 o godzin ie 10-tej 
rano, z  następującym  porządkiem  dziennym ;

1) Zagajen ie z  pow itan iem  delegatów .
2) W y b ó r  P rezyd iu m .
.3) M o w y  pow italne,
4) U chw alen ie regulaminu obrad.
5) W y b ó r  Kom isji m andatow ej 1 w n iosk ow ej,

(5) Spraw ozdan ie z  czynności Zarządu Centra lnego Zw iązku.
7 ) S praw ozdan ie  kasow e.
8) Sprawozdanie Komisji kontrolującej.
9) O rgan izacja  i taktyka.

10) O pracow an ie regulaminu.
11) W y b ó r  n ow ego  Zarządu Centralnego Zw iązku , Kom isji R ew izy jn e j i Sądu polu­

bow nego.

12) Wolne wnioski.
Na Z jazd  w ysy ła ją  te O ddzia ły  delegata, które otrzym ają  listow ne zaw iadom ien ie

0 p rzydzie lonym  mandacie. D e legac i muszą b y ć  'w yb ieran i p rzez  Zgrom adzen ie cz łonków
1 zaopatrzen i w  mandat z  podpisem p rzew od n iczącego  i sekretarza  Oddziału  o raz pieczątką 
Oddziału. W s z y s c y  uczestn icy Zjazdu p rzy  w stęp ie  na .Zjażd muszą ok a zać  leg itym ację  
c z ło n k ow sk ą , naszego Zw iązku . K oszta  d e le ga tów  na Zjazd ponoszą sam e O d d zia ły  z-, w ła ­
snych funduszów. W n iosk i na Zjazd w inny  być: przesłane do Mura Centrali w  K rak ow ie  
na S tygodn i przed  Zjazdem .

'la Zarząd Centralny;
Sekr. gen. M A R C IN  Ł A C H E C K I P r z e w . T E O F IL  R U T K O W S K I-

DzicsięcioSccic nicpofllcgloici Palili
i rozbijanie Zwtązhów Zawotiowuch.

Dziesięć lat m ija w  listopadzie 1928 r., jak 
zakończona zosta ła  najpotw orn iejsza  w  d zie ­
jach ludzkości rze ź  k rw a w a  narodów , w y ­
wołana przez im peria lis tyczn y kapitalizm  —  
wojna światowa. Jako rezultat tej w o jn y , w  
n agrodę za  o lb rzym ie  o fia ry  z k rw i, życ ia  
i mienia poniesione p rze z  ludy, spodziew ała  się 
ludzkość o trzym ać  n ow y , sp ra w ied liw y  ład 
społeczny i p o lityczn y , na w olności niepodle­
głych narodów i równości społecznej i poli­
tycznej oparty,

Z  p o żog i-w o jn y  św ia tow ej, w śród  innych no- 
.wyob państw . —  w y łon iła  się n iepodległa R e ­
publika Polska. D o te j Republiki w olnej p ro le­
tariat polski d ą ży ł św iadom ie w  rew o lu cy j­
nych  bojach z despotycznym i zaborcam i w  
przekonaniu, że  t ro zw ó j spo łeczny, k la sow y  
k la sy  robotn iczej i zw y c ię s tw o  socjalizmu, do­
konać się m oże ty lko  w  zjednoczonym  i w o l­
nym  narodzie.

Powstające w śród ciężk ich  w arunków  pań­
s tw o  polskie zażądało  od w yc ień czon ego  już 
w  w ojn ie św ia tow e j ludu rob oczego  n ow ych  
o fiar z  p racy, k rw i, ż y c ia  i mienia. I o fiar tych  
klasa robotn icza n ie poskąpiła, c z y  to w  ok re­
sie inflacji (spadku w artośc i pien iądza), c z y  to 
w  w ojn ie 1920 r. o  u trzym anie n iepodległości. 
Lud pracu jący z hero izm em  znosił dalsze o- 
fia ry , cierp iał g łód  i chłód, g d y ż  w ie rzy ł, że 
państwo polskie stanie się o jczyzn ą  w olnego  
ludu pracującego, że  ule będzie  w  nieci miej­
sca dla w y zy s k iw a c zy , próżn iaków , c iem ięży - 
rieli.

P o lsk a  pow sta ła  jako  Republika Demokra­
tyczna. I gd y  lud rob oczy  wita? ją z  zapałem

i składał na je j ołtarzu najc ięższe o fia ry  —  pol­
skie k la sy ( posiadające; buriuazja , kapitaliści, 
szlachta i arystokracja  oraz k leryka lizm  rzym ­
ski - -  p r zy ję ły  państwo polskie z  n ienaw iścią 
i posunęły się aż do tego, że  b o jk o tow a ły  
skarb państwa,'ni.e p łacąc podatków  i nie da­
jąc mu p ożyczek . Gospodarka, rządów  buriua- 
zy jn ych  szła w ięc  w  kierunku drukowania pa­
p ierow ych  p ien iędzy  bez podkładu złota , co 
sp ow od ow a ło  spadek w artości w a lu ty . Topnia­
ły więc zarobki proletariuszów, k tó rzy  za  cięż­
ką p racę w y ż y ć  n ie mogli. —  z drugiej s tron y  
panoszyła I bogaciła się buriuazja na speku­
lacji, . niskich zarobkach robotników i k red y ­
tach państw ow ych . W ra z  z  'tą zbrodn iczą go­
spodarką —  szło  zbrodn icze  w arch o łś lw o  
stronnictw  burżuazyjnych  i : szlacheckich, ńa- 
cjona listyczno-k leryka luych .

P ra w ica  polska w yp o w ied z ia ła  w o jn ę d e­
m okracji i k lasie robotn iczej, zw a lc za ła  pań­
s tw o  n a jo h yd n ie j'i na jbezw zg lędn ie j, o  czem  
św ia d czy  zam ordow an ie p ie rw szego  P r e z y ­
denta Republiki —  N aru tow icza , i m asow e 
m ordow an ie robotn ików  przez rząd W itosa  
w  listopadzie 1923 r.

Rewolucja majowa 1926 r., rewolucja żoł­
nierzy i robotników p rzec iw  rząd ow i korupcji 
i , egoizm u k la sow ego  burżuazji —  W ito sa  —  
obudziła o lb rzym ie, nadzie je ludu. roboczego .

Lud b y ł przekonany, że  z w y c ię z c y  w y n ie ­
sieni p rze z  lud, po łożą  kres w archols tw u  zb ro ­
dniczemu reakcji, że  oca lą  dem okrację, a aa 
sprawców zbrodni dokonanych na klasie ro­
botniczej i Republice —  spadnie surowa, spra­
wiedliwa kara. N iestety . P o lityk a  zw y c ię z c ó w

m ajow ych , poszła  starym i to ry  z tą różnicą, 
że w a lkę  z  dem okracją, z  p raw am i p o lity c zn y ­
mi ludu p row adzi się b ezw zg lęd n ie j i skutecz­
niej.

D o głosu  i do w p ły w ó w  na państwo, ba do 
rządów , pow ołane zos ta ły  najsam olubniejsze 
„w a rs tw y 44 społeczne —  ziemiaństwo, szlach­
ta, wielki kapitał! P o lityk a  wysokich cen środ­
ków  żyw n ośc i i w ogó le  środków  utrzym ania 
a najniższych płac robotn iczych  —  oto po lity ­
ka „p om a jow a44.

Zm ieniono ustrój państw a wbrew istniejącej 
konstytucji i dziś połączone s iły  reakcji, sta­
rej endeckiej i now ej, pom ajow ej, z  a rystok ra ­
cją  kon serw a tyw n o - m onarch istyczną na c z e ­
le —  dążą do obalenia konstytucji dem okra­
tycznej, a do utrw alen ia w  P o lsce  dyktatury 
rządów klasowych szlach ty i w ie lk iego  ka­
pitału, m onarchistów  i rodzim ych  faszystów ,

O bóz tak zwanych „naprawiaczy44 pom ajo- 
wych państwa —-. rozum ie, że  plany obalenia 
dem okracji I’ zakucia ludu roboczego  w  kaj­
dany dyktatury, natrafić m ogą na opór zo rga ­
nizowanych mas robotniczych. Postanow iono 
t e d y -rozbić partie dem okratyczne —  socja li­
styczne, rozbić związki zawodowe. Znaleźli 
się .wśród k lasy  robotn iczej ludzie, k tó rzy  dali 
się u żyć  za  n arzędzie  do zbrodn iczej roboty  
rozbijania jedności klasowych związków za­
wodowych. Na terenie W a rs za w y  rozpoczął 
walkę z  Kom isją  Centralną Klasowych Związ­
ków  Z aw od ow ych , niejaki ja w o ro w s k i, k tó ry  
na w łasną rękę zo rgan izow a ł sam ozw ańczą  
„R ad ę  Z a w o d o w ą " m. W a rs za w y , s zerzy  za­
m ęt "w Organizacjach Zaw odow ych  i po litycz­
nych, pragnie ' rozb ić  P o lską  P a rt ję  S oc ja li­
styczną, opozycy jn ą  w ob ec  dzisiejszych  rzą ­
d ó w ! T o w a rzy s ze , R ob o tn icy ! W sze lka  robo­
ta zdążająca  do rozb ic ia  k lasy  robotn iczej, jej 
prgan izacyj k lasow ych , za w od ow ych  i po li­
tycznych —  jest zbrodnią haniebną, zdradą 
w ob ec  k lasy  robotn iczej i jej in teresów  n a jży ­
w otn ie jszych ! Dziś, k ied y  w id z im y  p o tęgow a ­
nie się reakcji, je j solidarność i konsolidację 
od endeków do naprawiaczy i monarchistów —  
rozbijanie proletariatu jest potworną zbrodnią! 
D ziś, gd y  opór, kapitału jest coraz bezcze ln ie j­
s zy  —  rozbijan ie Z w ią zk ó w  Z a w od ow ych  —  
to robota zd ra jców ,' oddanych św iadom ie lub 
n ieśw iadom ie —  śmiertelnym wrogom klaso­
wym'" proletariatu! .

R obotn icy , osądźcie sarni w arch ołów , nie 
dajcie się złamać, odepchnijcie precz wichrzy­
cieli.

T ak  oto ro zp oczęto  w  P o ls ce  u roczystości 
dziesięcio lecia  pań stw a !

Niech, pam iętają o  tern jednak oi, k tó rzy  w a l­
kę z  dem okracją i klasą robotn iczą podjęli, że  
to, .co czyn ią , jest zbrodnią nie ty lk o  p rzec iw  
klasie robotn iczej, ale przeciw państwu. P o l­
ska u trw ali sw ó j b y ł n iepod leg ły  wolnością, 
dobrobytem, szczęściem ludu roboczego! On 
ty lko  m oże obronić państwo, a pracą sw ą 
s tw o rzy ć  b o ga c tw o  kraju !

Nie rozbijać tedy ludu, nie odbierać mu praw, 
nie niszczyć demokracji! K to  będ zie  czyn ił 
inaczej, odpow ie  przed  ludem i historją-

R obotn icy , T o w a r z y s z e ! U czo ijm y  10-leci.c 
Po lsk i w olnej spotęgowaniem pracy organiza­
cyjnej 1 uświadamiającej. O jednolity , solidar­
n y  front z a w o d o w y  i po lityczn y , k la so w y  p ro ­
letariatu, niech rozb iją  się zakusy w ro g ó w  so­
cjalizm u i D em okra tyczne j Republiki Ludow ej.

Marian Porczak.

Jedna jc ie  now ych cz łonków  
d la  O rgan izac ji!
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P r e e d  g i a s z y n
i © isg® najgłówni

P rze d  w yjazdem  de lega tów  na Zjazd do K ra . 
kow a pow inn y się w szys tk ie  O ddzia ły  zasta­
n ow ić nad tein, .c o  na leży  zm ienić w  naszej 
tak tyce i w  regulaminie, i jakie now e środki 
zastosow ać, b y  spotęgow ać ro zw ó j Zw iązku , 
a 'w iększą  pomoc dać członkom .

N a leży  się rozpa trzeć w  regulam inie, opra­
cow anym  przez Zarząd  Centralny, jako pro­
jekt na Zjazd, w yc iągn ąć  pew ne wnioski, pod­
dać je pod dyskusję na zgrom adzeniach , a po 
uchwale w ys ia ć  je do Centrali.

D ośw iadczen ie w ie lokrotne robotn ików  u- 
czy , że k iedy zostanie bez pracy, gd y  bieda 
i uętlza w chodzi drzw iam i i oknami, diot n ęd z­
nego m ieszkanka robotnika, g d y  n aw iedzi go 
choroba, to nie m ając pom ocy znikąd, gd zie ż  
jej szukać będzie, jak n ie w  organ izac ji?  Ża­
den kapitalista robotn ikow i nic pom oże, musi 
tej pom ocy szukać w śród  ludzi sw o je j klasy, 
a w ięc  w  Organizacji. D la tego  też Zarząd  Cen­
tralny chcia łby św iadczen ia  ro zs ze rzy ć  i: 
w kładki u regu low ać; n a leży  p rzeto  sw o je  u- 
w ag i co do regulaminu i w nioski nadesłać do 
Centrali w  odpow iednim  term inie. Z jazd nie 
ty lko  zastanow i się nad regulam inem  i om ów i 
rezu lta ty  c z te ro le tn ie j p racy  od ostatn iego 
Zjazdu.'—  lecz musi nakreślić n ow e drogi w a ł­
ki z co ra z  gw a łtow n ie jsźym  w yzysk iem  i uci­
skiem  robotn ików  p rzez  kapitalistów .

O d y  się na kongres ie zgrom adzim y i gd y  po­
stanow im y stoczyć  zw yc ięsk i bój, n ietylko  o

G ospodarka dr;
(W edług danych ¥

i i .

M im o gw a łtow n ego  i rabunkowego ekspor­
tu istnieje w  P o lsce  i m p o r t  (p r z y w ó z ) d rze ­
w n y  —  g łów n ie  w y ro b ó w  pap ierow ych . Im ­
port ten s tanow ijnaw et w ca le pow ażną  p o z y ­
cję, bo w ynosi około 13 procent w artości eks­
portu. W artość  importu papieru p rze w y żs za  
w artość eksportu papierów ki. K : A . nap row a­
dza s zczegó łow e  c y fry  — • z zestaw ien ia  tych 
cy fr  w yn ika , że  „eksport pap ierów k i rośnie 
gw a łtow n ie , a w artość importu w y ro b ó w  pa­
p ierow ych  p rze w y ższa  w artość  n aw et tego 
gw a łto w n ego  eksportu pap ierów ki. W  ogólno­
ści w y w o z i się su row ce d rzew n e  po niskich 
cenach, a importuje się pó łfab ryka ty  i go tow e  
w y ro b y  po bardzo w ysok ich  cenach".

D rzew o  w stanie ok rągłym  (t. j. papierów ka, 
k łody , kopalniaki i s łu p y . te legra ficzne) idą w  
na jw iększym  procencie do N iem iec, natom iast 
pó łfab ryka ty  torują sobie d rogę  do innych kra­
jów . O b iek tyw ną podstaw ą naszego eksportu 
d rzew n ego  jest z każdym  dniem w zrasta jący  
popyt w  Zachodniej Europie, szczegó ln ie  w  
N iem czech , k tóre 50 proc. zapotrzebow an ia  
muszą p o k ryw a ć  importem . P o k ry w a  g o  w ła ­
śnie Polska, ale nie oparta na produkcji (p r z y ­
roście ) ale w  znacznym  procencie ze  sw ego  
kapitału d rze w n eg o  n iezgodnie z  zasadami ra- 
c j on a 1 n e j go  s pod a r k i

C eny surow ca w  P o lsce  są stale znaczn ie 
n iższe od cen niem ieckich. R ozp iętość ta w a ­
ha się m iędzy  58 proc. a 246 proc. Najn iższa 
różnica cen po opłaceniu kosztów  transportu 
surow ca do N iem iec w yn os i 5— 10 fr. w  z ło ­
cie na 1 m 3. N astępstw em  n iższych  cen su­
row ca  w  P o lsce  jest to, że d rew n o  su row e u- 
cieka z  kraju do N iem iec i pow odu je stopnio­
w e  pod w yższan ie  cen w  Po lsce. U cieczka  su­
row ca  podcina p rzem ys ł k ra jo w y , a zw y żk a  
cen zachęca do nadm iernych w y ręb ó w , -któ­
rych  skutki dopiero później odczuje kraj.

Z b y t dobra konjuktura na drew no surow e 
w  N iem czech  spraw ia, że  nasz p rzem ys ł d rze ­
w n y  w  kraju cierpi z  k a żd ym  dniem coraz bar­
dziej na. brak surowca. Ponadto- b iorą  od nas 
N iem cy  d rzew o  su row e ty lko  w  najlepszym  
gatunku, bo same bloki- i k loce o d z i o m k o -  
w  e. Na skutek tego  pozosta je  dla ta rtaków  p o l­
skich -tylko m aterjał drugo i trzec io rzęd n y . —  
D a lszym  skutkiem  tego  faktu jest, że  fab ryk a ­
ty  i pó łfab ryka ty  polskie mają na rynku św ia ­
tow ym  m arkę gorszą , bo są w yrab iane z li­
chego surowca.

Dla p rzec iw dzia łan ia  n iezdrow em u  kszta łto ­
waniu się eksportu d rzew n ego  żąda kom isja 
ank ietow a czynn ika  regu lu jącego —  jak o  taki .

i IW. Z ja zd em
Bjszych zadaniach.
w ięk szy  kęs chleba dla siebie i rodzin, ale tak­
że o usunięcie od w p ły w u  na b ieg ży c ia  g o ­
spodarczego ' w rog ich  sil, k tóre są źród łem  zła, 
to z tym  w iększym  zapałem  zab ierzem y się 
do twórczego- n iszczen ia tego, co stanęło na 
drodze do naszych  dążeń. B ęd z iem y radzić  jak 
najskuteczniej, jak m ożna będzie bu rzyć kapi­
ta lis tyczny gm ach k r z y w d y  —  z tą m ocą du­
cha, jaką daje p rześw iadczen ie , że d z ie ło  bu­
rzen ia w  dobrej spraw ie, jest św ięte , jak d z ie ­
ło  tw orzen ia ! /

P o  kongresie pó jdziem y z  na-szem-i uchw ała­
mi do tych, co w  n ieśw iadom ości b łądzą, k tó ­
r z y  c ierp ią  rów n ież  nędzę a nie w id zą  źród ła  
zła, p rzy c z y n y  tej n ędzy. B ęd z iem y icłj w y ­
trw a le  n aw o ły  w a ć  -do jednego z  nami. szeregu , 
b ęd ziem y ich  u czyć  n ienaw iści dla k r zy w d y , 
dla n iew o li i nędzy, a  m iłości dla p racy  i wałki 
o nasze id ea ły  socja listyczne, o praw a, o s zc zę ­
ś liw e  ju tro !

Postanow im y, na kongresie zo rgan izow ać  
w szystk ich  robotn ików  stolarskich, robotn ików  
fab ryk  m ebli g ię tych  i robotn ików  tartacznych, 
w  naszym  k lasow ym  Zw iązku , a gd y  tego  do­
konam y, w yb ije  godzina  triumfu i zw y c ię s tw a !

O to cel. do k tó rego  idziem y. K on gresy  na­
sze, to w ie lk ie  p rzeg lą d y  naszych  sił, to p r z y ­
gotow an ie  n ow ych  p lanów  dla da lszych  b itew , 
w  w ie lk ie j w ojn ie k la sy  robotn iczej z klasą ka­
p ita listów , o w y zw o le n ie  proletariatu, o n ow y , 
sp ra w ied liw y  ustrój społeczny.

:ewna w P o ls c e .
om lsji 'Ank ietow ej),

uw aża c ł o  eksportow e. „C ło  pow inno b y ć  u- 
stalone w  takiej w ysokośc i, a-by u n iem ożliw i­
ło eksport su row ca  p rócz zbędnych  słupów  te­
legra ficznych , zbędnych  B p a łn iak ów . i . ew en ­
tualnie p rócz specjalnych d łu życ i k lo ców , k tó ­
rych  w ysok ie  cen y u sp raw ied liw ia łyb y  ich 
eksport w  stanie ok rąg łym ". P r z y  tego  rodzaju 
ujęciu sp ra w y  su row ce będą m usiały b yć  p rze ­
rabiane w  kraju na go tow e  fab ryk a ty  a cona j- 
mniej na pó łfab ryka ty .

S p raw a  eksportu d rzew n ego  b y ła  do tych ­
czas g łów n ie  traktowana z punktu w idzen ia  
bilansu handlow ego. D ew izą  by ło  „ra to w a ć  bi­
lans han d low y4* choćby kosztem  naruszenia za ­
sad ekonom icznych, p row adzić  p o lityk ę  eks­
portu surow ca, bo tego w y m a g a ło 'u tr zy m a ­
nie bilansu handlow ego w  stanie m ożliw ie  
czynnym . Z punktu w idzen ia  racjonalnej g o ­
spodarki leśnej eksport d rze w n y  nie m oże brać 
w ięk szego  udziału w  bilansie handlow ym  niż 
w  w ysok ośc i 10 proc. a nie jak dotychczas w  
w ysokośc i 25 procen t".

„S tan ie się to w szys tk o  zrozum iałem , jeże li 
się z w a ży , że  d ecyz je  odnośnie eksportu d rze ­
w nego  zapada ły  dotychczas na -podstawie jed­
nostronnych w n iosków  przedstaw ic ie li handlu 
i produkcji su row ca bez zasiagu ięcia opinji 
p rzedstaw ic ie li fak tyczn ego  przem ysłu  d rze ­
w n ego  ! p rzedstaw ic ie li konsum entów drze- 
w n ych “ .

P rzech od ząc  do sam ego przem ysłu  tartacz­
nego konstatuje K. A., że  najw iększa  ilość ta r­
taków  zosta ła  w ybu dow ana  p rzed  wojną. 
„T a rta k ó w  tych  przedw ojen n ych  ogó ln ie m o­
dern izacja p raw ie  że  nie dotknęła za  w y ją t­
k iem  zm iany (tu i ó w d z ie ) traków  starych  na 
now oczesn e szybkob ieżne (p rzew ażn ie  kra jo ­
w e g o  w yrob u  firm y  B lu m w e )". „J eże li się 
uw zględn i, że m aszyn y  tartaczne am ortyzu ją  
się w  okresie dziesięcioletn im , oraz ż e  postęp 
techniki w  urządzeniach tartacznych  w  ostat­
nich czasach jest bardzo znaczny, to ła tw em  
Jest d o  zrozum ien ia, jak p rzem ys ł ta rtaczny 
krajo w y  pracuje i- jaki jest e fek t p ra cy  z punktu 
w idzen ia  r z e c z o w e g o  i finansow ego  p rzy  ogó l- 
nem_ u żyw an iu  starych  m aszyn " (bardzo  o- 
strożne, p raw ie  dyp lom a tyczn e  określenie na­
szej m ize ry  —  p rzyp . red.). Zosta ło  s tw ie rd zo ­
ne, że  ty lko  jeden tartak w p ro w a d z ił m echa­
n izację i m odern izację, a- w  trzech  tartakach 
b y ły  prace m odern izacy jne w  toku; dalej 
S tw ierdzono, że m a szyn y  p a ro w e  są p r z e w a ż ­
nie za w ie lk ie  dla odnośnych tartaków .

W  czasokres ie  1923-27 p ow sta ło  n ow ych  
tartaków  (i .to już p ow ażn ie jszych ) w s zys tk ie ­
g o  kilkanaście.

W szystk ich  tartaków  w  P o lsce  jest 1300 —  
z 3.353 trakami.

T a rtak ów  4 trakow ych  jest w  P o lsce  136 
=; 31
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R eszta  ma mniej niż po 4 traki.

P r z y  obecnym  stanie tartaków  w ynos i ogó l­
na roczna zdolność p rzeróbcza  p rzy  ośm iogo­
dzinnym  dniu p racy  i jednej zm ianie 12,000.000 
m3. Fakty-czny przerób  d rzew a  jest jednako­
w o ż  znaczn ie m niejszy. W yn os i on:

Rok Na eksport Nu wewnętrzne 
potrseby kraju Suma

.1922 2,500.000 rn3 3,000.000 u f 5.500.000 n f
1933 2,500.000 ., 3,000.000 „ 5,500.000 „
1924 3.500.000 .. 3,000.000 6.500,000 „
1925 3,500.000 „ 3,000.000 „ 6,500.000 „
1926 -1500,000 „ 3,000.000 „ 7,500.000 „
1927
1/j.—3Q/IX 4,500.000 ., 3,000.000 „  7,500.000 >,
Razem 31,000.000 rn3 .18,000.000 nr' 39,000.000 n f

W  okresie zatem  od r. 1922— 27 w y k o r z y s ty ­
w a ły  tartak i około  45— 60% zdolności p rze­
róbczej, b iorąc za  podstaw ę jedną zm ianę. T a r ­
taki bardzo n ierów nom iern ie w y k o rz y s ty w a ­
ły  sw o ją  zdolność przeróbczą . Jedne, z w ła ­
szcza  w  w o jew ód ztw ach  zachodnich i południo­
w ych  p ra cow a ły  na- dw ie , a naw et trz y  zm ia­
ny, natom iast w ie lka  liczba  tartaków  praco­
w a ła  za led w ie  w  w ysokości 20— 25 proc. s w o ­
jej potencjalnej zdolności p rze tw órcze j.

Zdolność p rze tw órcza  traków  jest bardzo 
rozm aita : T ra k  w  tartaku w odnym  przeciera  
roczn ie przeciętn ie 500— 1.500 u f. T rak i w  tar­
takach o napędzie s iły  parow ej w ykazu ją  ro ­
czną zdolność p rze rób czą  3.000— 5.000 m3. —  
T y lk o  n ieliczne traki system u B lum w e p rze ­
ciera ją  roczn ie 9.000 m3 (dziennie 30— 40 m3). 
T ra k  szw ed zk i system u Bold inersa p rzeciera  
roczn ie 20.000 n r  (dziennie 90 ms).

Na stopień w yzysk u  rnaterjału i jakość p ro ­
dukcji w p ły w a  jakość p iły . P i ły  k ra jow ego  
w yrob u  oznacza kom isja jako liche i n ieekono­
m iczne. Natom iast jest zdania, że  w  m aszyny 
p a row e  i w  traki m oże  dostatecznie zaopa trzyć  
k ra jow a  produkcja nasze tartaki.

P r z y  n iektórych  tartakach istnieją ciesieln ie 
mechaniczne, obrabiark i d rzew n e i park ieciar- 
nie. Tak ich  tartaków  jest jedn akow oż bardzo 
m ało. C iesieln ie mechaniczne istnieją 4 i to rzą ­
d ow e —  stoją one n ieczynne. Obrab iarki d rze ­
w ne pow stałe przed  w ojną są rów n ież  nie­
czynne. Park ieciarn ie ro zw ija ją  się bardzo po­
m yślnie, w yrab ia ją  po na jw iększe j częśc i fa ­
b ryk a ty  dębow e tj. fr y c y , które m ają popyt 
n ad zw ycza j k o rzys tn y . Sam oistne zak łady  
m echaniczno-stolarskie (b ez  ta rtak ów ) pracu­
ją bardzo słabo —  w yzysk u ją  w szys tk iego  

5— 20 proc. sw o je j zdolności p rze tw órcze j.

Przeciwko samozwańczej „Radzie Związków**
W Warszawie.

Na posiedzeniu zarządu centralnego Związ­
ku robotników przemysłu drzewnego w  Polsce 
z siedzibą w  Krakowie, odbytem 23 paździer­
nika, powzięto następującą uchwałę: „Zarząd 
centralny wzywa oddziały przedewszystkiem 
na terenie miasta Warszawy do zastosowania 
się w całej pełni do uchwał i poleceń Komisji 
centralnej związków zaw odowych. Zarząd Cen­
tralny z całą mocą wypowiada się przeciw 
wszelkim próbom rozsadzenia Związków i o- 
słabienia teb siły i zdolności do walki i potę­
pia działalność rozłamową prowadzoną na te­
renie m. Warszawy".

KONKURS
Na sekretarzy okręgowych Związku Robotników 

Przemysłu Drzewnego na miejscowość Pińsk, ja­
ko siedzibą sekretariatu -okręgowego, który ma za 
zadanie organizowanie robotników drzewnych na 
Polesiu.

Następnie na w ojew ództw o Białostockie z  siedzi­
bą Białowieża, z  tern samem zakresem działania 
w  w-ojewó-dztwie białostoclkiem. Honorarium w y ­
znacza się -na p ierw szy miesiąc 250 zł. a o ile dany 
kandydat oikaże swe zdolności w  działaniu or-gani- 
zacyjnem, Zarząd Centralny przystąpi do ustalenia 
pensji na dalszą pracę.

Kandydaci winni się zgłaszać do sekretariatu 
Centralnego Związku Robotników drzewnych, Kra­
ków, ul. Dunajewskiego 5 II p. z podari-i-em swoje­
go życiorysu.
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i ©  w s i p l M c l i  o m a f f t w  i t a s i e t ®  i w l i i l s .
Wykaz Oddziałów uprawnionych do udziału w Zjaździe Związku.

Na podstawie naszego statutu § 11, przypada na 
każdych 200 członków ! delegat, który w  zjeździć 
bierze udział z głosem decydującym, a że oddzia­
ły nie wszystkie taką ilość członków posiadają, 
wobec tego Zarząd. Centralny połączy* oddziały w  
okręgi i. w yznaczy ł dla kilku oddziałów jednego 
delegata. Poniżej wyraźnie wyznaczam y, który 
oddział wysyła delegata na zjazd do Krakowa, 
który się odbędzie w  dniu 8 i 9 grudnia 1928 r.

A mianowicie:
1) Palenica i'W a rsza w a  H w ysyła  W arszawa 

II delegata 1.
2) N ow y Dwór, W arszaw a III w ysy ła  W arsza­

wa HI delegata 1,
3) Łódź, Rawa M azow iecka w ysy ła  Łódź dele­

gata 1.
4) Radomsk i Przedbórz wysyła. Radomsk, dele­

gatów  3.
5) Kamińsk w ysyła  Kamińsk delegata 1,
6) Radom, Suchedniów, Ożarów i  Chmielnik w y ­

syła Radom delegatów 3.
7) S ławatycze, W łodawa, Zamość, W ęgrów , 

Chełm i Tom aszów Mazowiecki -wysyła Toma­
szów Mazowiecki delegata. I.

8) Białystok, Czarna W ieś i Białowieża w ysyła 
Białowieża delegata 1.

9} Hajnówka, Łom azy Siemiatycze, W ołkow ysk 
i Swisldcz w ysy ła  Hajnówka delegata 1.

10) Lida, Słonim, Wilno, Żardele, Pódbrodzie, 
Pioeiezno w ysy ła  Żardele delegata 1.

11) Brześć-o. B. i, M iędzyrzecze w ysyła  Brześć
u. B. delegata 1.

12) Pińsk, Stołki, Horyń, Dawid Gródek, Kamień 
Koszyrski, Sarny i Dąbrowice w ysyła  Pińsk dele­
gata 1.

13. Łuck, Kowel, Ratno i Stężarzyce w ysyła 
Stężarzyce delegata 1 .

14) Poznań w ysyła  Poznań delegata 1.
15) Oborniki, Rogóźno, Sieraków, Gniezno w y ­

syła Oborniki delegata !.
16) N ow e i Grudziądz w ysyła  Nowe delegata 1.
17) Kraków I w ysy ła  Kraków I delegatów 3.
1S) Kraków II, Kraków sekcja tapicerów, M yśle­

nice i Dobczyce w ysyła  Kraków II delegata 1,,

! 19) Grybów, Kamionka W ielka i Ropa w ysyła
i Grybów delegata 1.
i 20) Zakopane, N ow y Sącz,. Jazowsko, Piwniczna 
j i. Rytro w ysyła  Rytro delegata 1. 
j 21) Łodygow ice w ysyła  Łodygow ice delegata 1.
j 22) Rycerka Górna, W ęgierska Górka, U jsoły i
j Ujsoły Cicha w ysy ła  Ujsoiy delegata 1.
| 23) L w ów  „Zgoda*1 w ysyła  L w ów  „Zgoda“  dele-
j gatów  2,
j 24) L w ów  II w ysyła  Lw ów  II delegata 1.
j 25) Drohobyćz, Borysław  I i II i Stebnik w ysyła
j Borysław  I delegata 1,

26) W oła Rzeczycka w ysyła  W ola Rzeozycka
delegata ł.

27) Jarosław. Przem yśl i Sambor w ysyła  P rze­
myśl delegata 1.

28) Posada Olchowska i Zarszyn w ysyła  Posa­
da Okliowska delegata, ł,

29. Rzeszów  i S trzyżów  w ysyła Rzeszów  dele­
gata ł.

■30) Dolina i Bolecków w ysyła  Boiechćw dele­
gata 1,

31) Broszniów i Krechowice w ysyła  Krechowtce 
delegata I,

32) Perehińsko w ysyła  Perehińsko delegata 1.
33) W ygoda w ysyła  W ygoda  delegatów 2.
34) Nadworna, Miikuliezyn, Delaty-n i Worocht-a 

w ysyła  Nadwórna delegata U
35) Stanisławów I i Stanisławów II (Opryszow- 

ce) w ysy ła  Stanisławów delegata I.
.36) Turka, Sokoliki, Kołomyja i Skole w ysyła 

Skole delegata 1.
37) Tarnopol, Sielec, Bieńków, Synowódzko, Bro­

dy i Z łoczów  w ysyła  Sielec Bieńków delegata 1.
38) Bielsko w ysyła  Bielsko delegatów 3.
.39) Jasienica w ysyła  Jasienica delegata 1.
40) Buczkowice w ysyła  Buczkowice delegata 1,
41) Cieszyn w ysyła  Cieszyn delegata 1.
42. Ustroń w ysyła  Ustroń delegata 1.

Każdy oddział który w ysyła  delegata na zjazd 
i winien zaopatrzyć go w  mandat czy li pełnomoe- 
j nictwo i na kilka dni wcześniej zawiadomić o tem 
| Zarząd Główny, z zaznaczeniem, czy' Zarząd ma 
! wynająć hotel dla zgłoszonego delegata.

Strajk robotników fabryk mebli p t y s i  w oatej Polsce.
Jak już donosiliśmy, w  dniu 24 września w y ­

buchł _ strajk z  powodu odrzucenia przez praco­
dawców żądań robotniczych, wysuniętych na 
konferencji w  ministerstwie pracy w  dniu 17-go 
września o 25-pirocentową podwyżkę płac i prze­
strzeganie ustaw socjalnych. Do dzisiaj strajk 
trwa solidarnie z wyjątkiem  jednej firmy w  Ra­
domsku „fh on et i Mundus“ , gdaie robotnicy są 
obałamueenł przez związki klerykaine i nie zso- 
MdaryaowaH się z  ogółem robotników zorgani­
zowanych w  związku klasowym, przez .co po­
pełniają zdradę i lamistrajkostwo wobec innych 
solidarnie walczących o poprawę bytu robotni­
ków. W alka o  egzystencję, o ludzkie traktowa­
nie winna być solidarną i jednolitą, gdyż tylko 
w ów czas można liczyć na zwycięstwo. P rzed ­
siębiorcy, a przedewszystkiem firma „Thonet i  
Mundus“ , która ma niietylko w  Polsce swoje fa­
bryką, ale i zagranicą, gdzie roboty może prze­
syłać z tych fabryk, gdzie robotnicy strajkują, 
do innych pracujących, jak to ma miejsce w  Ra­
domsku, gdzie robotnicy nie tylko nie stanęli w  
obranie swoich własnych praw, ale oprócz tego 
pracują ponad godziny nadliczbowe, dając w  ten 
sposób kapitalistom możność przeciągnięcia, wal­
ki i złamania solidarności robotniczej. Robotnicy 
fabryka „Thonet i Mundu.s“ w  Radomsku stoją 
dzisiaj w  oczach ogółu strajkujących robotników 
jako zdrajcy klasy robotniczej, Idący na lep 
frazesów  kapitalistycznych i  łderykałnych. Za­

pamiętajcie sobie -wszyscy robotnicy fabryk me­
bli giętych tę haniebną zdradę.

• W obec 'takiej sytuacji przem ysłowcy są upór- 
ni i do pertraktaeyj (n a s tą p ić  uie chcą, pomi­
mo, że _ inspektorat pracy zw ołał konferencję na 
poniedziałek 15 października, na którą praco­
dawcy się nie stawili. Rozgoryczenie wśród ro­
botników strajkujących wzrasta z każdym dniem 
coraz bardziej, gdyż widzą, że na krzyw dę ro­
botników przedsiębiorcy patrzą z  uśmiechem, 
wtrącając ich w  nędzę, spowodowaną strajkiem 
z  ich w iny. Jednak na m ocy rozporządzenia pre 
zydenfa Rzeczypospolitej z dnia 14 lipca 1927 ro 
ku o inspekcji pracy zmuszony będzie inspekto

rat pracy nałożyć grzyw nę za niepodporządko­
wanie się poleceniom ’ inspektoratu.

Dziwoem a przykrem jest, żę ministerstwo pra­
cy nie potrafiło w yw rzeć  nacisku na upornych 
w yzysk iw aczy, ażeby skończyć walkę sprowo­
kowaną przez nich. Okazuje się, że robotnicy nie 
mogą się udawać do w ładz o pomoc, tylko muszą 
liczyć na swoje własne siły i na solidarność ro- 
bótniczą, która jedynie może ich doprowadzić do 
zwycięstwa. A

W  dniu 19 października odbyły er trakta­
cie w- Jazowsku z p. Aderetn i iuspeklpem  pracy 
z Tarnowa, lecz do ugody nie doszło z powodu 
odmówienia wszelkiej podwyżki ze strony p. A- 
dera.

W obec tego strajk został zaostrzony i trwa na­
da! solidarnie.

Zaś w  dniu 22 października odbyła się konfe­
rencja w  Białej, w.- starostwie, z innych fabryk, 
która została odroczona i za kilka dni będzie po­
nownie zwołana przez p. Starostę. Spodziewamy 
się, że przyjdzie do porozumienia i.strajk zostanie 
zakończony.

Robotnicy jednąk ośw iadczyli w  Buczkowi­
cach, Jasienicy, Łodygow ie i Jazowsku, że-tak  
długo stać będą w  walce, dopóki ich żądania nie 
będą przyjęte.

Niech żyje  solidarność robotnicza!

Protokół
Z POSIEDZENIA ZARZĄDU CENTRALNEGO 

odbytego w  dniu 23 i 24 października b. r.

Obecni członkowie Zarządu: T . Rutkowski, M. 
Lachecki, J. Setkow icz, A. Lipiarz, Jan Urbańczyk, 
Siostrzonek i Głaz.

Z komisji Kontrolującej: Gawin, Bargiel i. Malec.
Porządek dzienny obejm ował: 1) Odczytanie 

protokołu, 2) Sprawozdanie sekretariatu, 3) Spra­
wozdanie kasowe, 4) Sprawozdanie z objazdów,
5) Sprawozdanie Komisji kontrolującej, 6) Sprawa 
Zjazdu (opracowanie regulaminu), oraz ustalenie

porządku dziennego na Zjazd i ustalenie delegatów 
poszczególnych oddziałów na Zjazd, 7) Wolne 
wnioski i w pływ y.

Pism wpłynęło 123, wysłano 134.
W arszawa III zawiadamia o Walnem zgroma­

dzeniu; Posada Ofchowska o wniesieniu memor­
iału; W arszawa, poseł Dubois w  sprawie sekre­
tarza w  Białymstoku; Nowe, sprawozdanie z prze­
biegu strajku; Pińsk sekretarz okręgowy z powo­
du służby wojskowej rezygnuje z powierzonego 
mu stanowiska. Stężarzyce o  przysłanie delegata na 
zgromadzenie; Dobczyce o konferencji w  dniu 4'10; 
Grudziądz o pomoc finansową dla Now ego; Nu­
rzec w  sprawie organizacji; Ratno w  sprawie or­
ganizacji; Palenica o podjęciu akcji, Jasienica w 
sprawie strajku. M iędzyrzecze o zakończeniu straj­
ku i o uzyskaniu 15 piroc podwyżki; Białystok w  
sprawie zamknięcia oddziału, powtórnie legalizo­
wano. Płociczno o nadesłanie regulaminu dla są­
dów polubownych; Swlsłocz w  sprawie ■ organiza­
c ji Przem yśl o zorganizowaniu robotników tarta- 
kowych. Stebnik o  przysłanie delegata polecono 
jechać tow. Kuszuirowi. W ysokie Mazowieckie w  
sprawie organizacji; Zarszyn o  wniesienie memor­
iału; Turka o przysłanie delegata polecono jechać 
Tow . Rusznicowi; Sokoliki zawiadamiają, że ro­
botnicy z dniem 13 b. m. przystąpili do strajku; Po ­
znań z  powodu uroczystości istnienia 30 lecia 
Związku o przyjazd delegata; Perehińsko o przy­
słanie delegata na dzień. 4 listopada; Tomaszów 
Mazowiecki o stosunkach organizacyjnych; Augu­
stów o stosunkach w  oddziele; Częstochowa I o 
rozpoczęciu organizowania robotników; Bielsko co 
do pertraktacji; Sielec— Bieńków zastój w  tarta­
ku; Czarna W ieś o  stosunkach organizacyjnych; 
Częstochowa II w  sprawie ponownego istnienia.

Obszerne sprawozdanie z objazdów zdaje tow. 
Lachecki a mianowicie z  Radomska, Kamińska, Ja­
zowska, Bielska 'i Buczkowic. W  tych miejscowoś­
ciach odbył zgromadzenia i informował o przebie­
gu strajku w e wszystkich fabrykach mebli giętych, 
jak też o pertraktacjach, które się odbyły co też, 
zgromadzeni przyjęli do wiadomości.

Następnie Tow . Gawin zdał sprawozdanie z ko­
misji kontrolującej i oświadczył, ż e  księgi i kw ity 
znaleziono w  porządku a wniosek postawiony przez 
tow. Gawina o udzielenie absolutorium dla Zarzą­
du przeszedł w  całości.

Następnie przystąpiono do obrad nad sprawami 
porządku dziennego na zjazd Zw . i wniosków, 
opracowanych w  regulaminie, które zostaną w y ­
słane do wszystkich oddziałów  i na zjeżdizie 
będą omawiane, a których najważniejszy wniosek 
jest o podwyższenie wkładek, które w  dzisiej­
szych czasach absolutnie nie odpowiadają w ym o­
gom Związku. W szystkie oddziały po otrzymaniu 
od nas projektu regulaminu winny go przedysku­
tować na swoich zgromadzeniach, ewentualnie 
wstawić pewne poprawki i dać pełnomocnictwo 
delegatowi który w yjedzie na Zjazd. Co do połą­
czonych oddziałów, które nie posiadają dostatecz­
nej liczby członków, ażeby w ysłać delegata na 
Zjazd, podajemy adresy wszystkim  zainteresowa­
nym oddziałom dla wspólnego porozumienia się w  
przesłanym regulaminie. W  końcu Zarząd G łówny 
utworzył z oddziałów  okręgi: i uchwalił ogłosić 
te oddziały, które mają prawo przysłania delega­
ta w  „Robotniku Drzewnym 11. Na tern posiedzenie 
zakończono.

Przew . T . Rutkowski. Sekr. M, Lachecki.

SPIS  CZŁO NKÓ W  ZARZĄDU N AD ESŁAŁY 
NASTĘPUJĄCE O D D ZIAŁY :

Płock: J. Karszewiez przewodniczący, A Kota 
sekretarz, E. Nowodworski kasjer. Zemel i  Bra- 
werman, członkowie Zarządu.

Białystok: Bolesław Zongałowfcz przew., Józef 
Bana siak, P io tr Zdronomysłów, Albin Krygier i 
Lew .

Ratno: Mejer Sztern, Lisia Feldman. Mojsze 
Mcjer i Wojner.

Turka: W ładysław  Pierogowski pnzew., Marcin 
Burjau sekretarz, Mikołaj Szewczak skarbnik.

Jarosław: Bednarski przew., Stanisław, Bury 
sekretarz, Fedor Iierman skarbnik.

Iiorodenka: Chaskiel Zumer przew., Fajweł 
Lanbcr sekretarz, Schechter Ojwadje skarbnik, 
Kapel Spirer i Julian Jejger komisja kontrolująca 
i Józef Perlman.

Tyszow ce: Lejzor Kapel przew., Hersz Birem 
kasjer. Lejb Kizel sekretarz.

Pińsk: Jaworski, Golu ba, Tarlaka. Kisiel, F,ał- 
kowrez.Michał i Głuszczak.

Czytajcie pisma robotnicze!



„R O B O T N I K O R Z E W  N  T Nr- 11-

Sprawozdanie kasowe
Centralnego Zarządu Związku Robotników przom. drzewu, w Krakowie

za  III* k w a r t a ł  1928 ro k u ,
P r z y c h ó d .  R o zch ó d ®

1) Saldo gotówkowe z  30/6 . .
2) „ P. K, O. Kraków z 30/6
3) „ P. K. O. Warszawa z  30/6
4) Przez P. K. O, Kraków . . .
5) » P. K. O. Warszawa . »

Procent P. K. O, Warszawa . 
Gotówką, »  .....................

8) Kwitami . . . . . . . . . .

zł

7)

1.597-17
4.254'23 

29412 
11.392 93 

475-02 
3-55 

1,22079 
671-85

1) Zapomogi bezrobotne . . . . zł . 285‘-—
2) Świadczenia . . . . . . . . .  - „ 49910
3) Zapomogi strajków© „ 503 60
4) Agitacja 1.79623
5) Prasa     „ 243135
6)  Pensja . . . . . . . . . . .  -* 4.280—
7) Administracja . . . . . . . .  „ 1,348 70
8) C. K. Z. Z. za II. kwartał . . „ 477-74
9) Zlikwidowanie konta warszaw­

skiego . . . . . . . . . . .   ̂ //214
10) Wydatki oddziałowe pokryte

przez C. Z. R. D .. . . . . . * 8345
11) Pożyczka Tow. Domu Rob. . „  1«500*~~
12) Zakupno 3 udziałów . . . . »  300*-—
13) Podr. kasa tow. Koźlakowskiego „ 100-—
14) Za inwentarz . . . . . . . .  „ 406*80,
15) Saldo gotówkowe 30/9 . . . „ 1.19061
16) „ P. K,  O.  30/9 . , . . ,, 4.035 04

Razem , . zł 19 909 66

Skontrolowano ksiągą kasową, kw ity, księgą g łów ną i znaleziono w  porządku.

Z A  Z A R Z Ą D ;
P . Rutkowski, przew. J. Setkowicz, kasjer M. Łaekoekt, sefcr

Z A  K O M I S J Ę  K O N T R O L U J Ą C Ą :
Wiktor Bargiel Kazimierz Gawin Malec Franciszek

RUCH ORGANIZACYJNY.
PO ŁO ŻENIE  R O BO TNIK Ó W  TA R TAC ZN YC H  

W  DROHOBYCZU.

Od. dnia 13 lipca b. r. zaczęli się organizować 
robotnicy tartaczni z firmy P . Kumerkera w  Dro­
hobyczu, a to z  in icjatywy stolarzy drohobyckich, 
Jvtórzy są zorganizowani przy Zw. Zaw. Robotn. 
Drzewnych w  Polsce, oddział Drohobycz Nr. 190, 
Robotnicy zrozumieli, że organizacja klasowa 
walcząc przeciwko kapitałowi o  poprawę bytu e- 
konomicznego proletariatu musi być masowa i so­
lidarna. Zgromadzenia odbyw ały się często celem 
omówienia znaczenia zw iązków  zawodowych, 
karności i solidarności w  w a lce  (robotników z w y ­
zyskiem. Objaśniano statut związku, prawa człon­
ków  i t. <L Przem awiali towarzysze Iwasiow, 
ScfaJUinger, Dorożowiec, Stock. Klubka i inni, w y ­
kazując ciężkie położenie robotników drzewnych 
w  Pofece, a szczególnie w  Drohobyczu. Położenie 
robotników tartacznych w  Drohobyczu jest o w ie­
le gorsze, aniżeli w  innych miejscowościach, gdzie 
istnieją już zw iązki zawodowe. P lace wynoszą tu 
dotychczas od 1.20 zł. —  4.10 zł. najwyżej (a to 
kwalifikowani robotnicy, którzy pracują w  tym 
tartaku 20— 28 lat). Zachowanie się urzędnikpw 
dyrekcji tartaków, względem  robotników, a w  
szczególności wobec kobiet i młodocianych jest 
haniebne. Bicie w  twarz, kopanie i ordynarne, obel­
ż yw e  w yzw iska  wobec robotników i robotnic jest 
ozęstem zjawiskiem. Tarataki nie posiadają łazie­
nek, jłoczekaini, pomieszkać; opał, światło, urlopy, 
.wogóle niczego robotnicy nie otrzymują za swoją 
ciężka pracę. Robotnicy zrozumieli już, że bez or­
ganizacji klasowej nic nie w yw alczą, dlatego zor­
ganizowali się w  klasowem związku zawodowym , 
który dąży do poprawy bytu ekonomicznego kla­
sy pracującej i prowadzi nieustanną walkę prze­
ciwko kapitałowi. W  celu zmiany stosunków w y ­
słano pismo do dyrekcji — tartaku dnia 9 sierpnia 
b. r. z  uchwałą zgromadzonych członków i poda­
niem wybranych delegatów fabrycznych do obro­
ny czci robotników, przed postępowaniem urzęd­
ników. Pismo mówi, że jeśliby dyrekcja nie p rzy­
jęła do wiadomości uchwalonej jednogłośnie rezo- 
taoai, robotnicy solidarnie zademonstrują jednogo­
dzinnym strejkiem.

Urzędnicy tartaku starają się w  rozmaity spo­
sób rozbić nasz klasowy zw iązek zawodow y, któ­
ry  obejmuje 90 procent robotników. Rzuca się te­
dy różne kłamliwe hasła pom iędzy robotników, że 
nie powinni iść wspólnie z chłopem, a do chłopów, 
że nie powinni iść z  robotnikiem. Również rzuca 
się hasło o  różnicy narodowościowej, jak np. pp. 
Hondę! i Fosfman (placmajstnzy) mówią, że nie 
powinni robotnicy iść do tego związku, ponieważ 
tam są też żydzi, a sami ci panowie są żydami! 
Sługus kapitału szuka rozmaitych sposobów do 
rozbicia organizacji robotników. Ale robotnicy

; rozbić się nie pozwolą, gdyż rozumieją te sposo- 
J by sługusów kapitału i odwracają się od nich ze 
■ wstrętem i pogardą i skupiają się w szyscy w  je­

dnolitej klasowej organizacji. - -
i Niech żyje Związek Centralny Robotników 

Drzewnych! Niech żyje solidarność robotnicza! ~  
Niech żyje socjalizm!

! 30-LECIE ORGANIZACJI ZAWODOWEJ RQ- 
{ BOTNłKÓW DRZEWNYCH W POZNANIU
] W  dniu 28 października b. r. Oddział Związku 
j Robotników Drzewnych w. Poznaniu obchodzić 

będzie piękną uroczystość 30-lecia założenia, o r ­
ganizacji zawodowej.

Tow arzyszom  poznańskim z okazji tej uroczy­
stości Redakcja „Robotnika D rzewnego14 zasyła 
najserdeczniejsze życzenia pomyślnego rozwoju 
Oddziału i owocnej pracy dla dobra ogółu robot­
ników drzewnych i zw ycięstw a całej klasy robot­
niczej pod czerwonym  sztandarem, socjalizmu!

, Oddział Poznański niech ży je ! -

H AJNÓ W KA.
Dnia 23 września odbyło się zgromadzenie ro­

botników drzewnych. Zagaił zebranie towć Frocbj- 
niówicz, który też w  dfużsżym referacie omówił 
znaczenie‘ otfganlzacji i sprawy miejscowe. Nastę­
pnie tow. Bekiersld przedstawił położenie ekono­
miczne robotników i sytuację na teranie Zw.iąz- 
ków  zawodowych. Następnie przystąpiono do 'w y­
boru zarządu oddziału.

Na przewodniczącego wybrano tow. Troclumo- 
w icza Dominika, na zastępcę przewodniczącego 
Barabasza Stefana., na sekretarza, tow. Troszczyń­
skiego Stefana, na skarbnika tow. Świitska Micha­
ła. Do Zarządu wybrano: tow. Siktngera Juliana 
i Krakowiaka Jana. Do Kom. rew izyjnej: tow. 
Staszczyka Tadeusza, Dmiitraka Józefa i Lewan­
dowskiego Tadeusza, na ozem zebranie zakoń­
czono.

P o  rozwiązaniu zebrania miało odbyć się posie­
dzenie oowowybranego Zarządu, które uniemożli­
wili posterunkowy P . P . tutejszego posterunku 
Ićukawfca, pomimo kilkakrotnych w ezw ań ,. aby 
opuścił salę, gdyż ma . się odbyć posiedzenie Za­
rządu, jednak posterunkowy sali nie opuścił, w o ­
bec czego prezes Zarządu musiał przerwać posie-
'd^cinic* . ,

TO M A S ZÓ W  M AZO W IE CKI.
Dnia 25 lipca odbyło się zebranie członków Od­

działu Związku Rob. Drzewnych. Zagaił tow. J. 
Kantor ów tez i równocześnie złożył sprawozdanie 
z  działalności zarządu za czas od 7 listopada 1926 
do 30 czerw ca 1928. M iędzy innemu sprawozdanie 
wykazuje, że posiedzieć 'zarządu odbyło się 54, 
strajków przeprowadzono 13. Interwencyj w  róż­
nych sprawach bs*ło 9. Pozatem  szereg odczytów . 
Sprawozdanie kasowe przedstawia się następują­

co: W pisów  było: T Masy 16, II ki. 39, III kl. 22, 
razem 77. W M adęk-wpłynęło: I kl. 291, II kl. 1.012. 
III kl. 605. Przychód wynosi 628 zł, 26" gr. Rozchód 
651 z t  3-1 gr. Deficyt 22 zł. 98 gr. Na zasiłki straj­
kowe złożono 33 zł., które rozdzielono pomiędzy 
najbardziej potrzebujących .pomocy. - Sprawozdanie 
Kasowe komisji organizacyjnej przedstawia się na­
stępująco: Przychód 395 zł. 33 gr. Rozchód 320 zł. 
60 gr. Resztę złożono do Kasy oddziałowej w  su­
mie 74 -zł. 73 gr. Komisja kontrolująca znalazła 
wszystkie książki i kw ity  w  porządku. Oddział 
zorganizował Kłuto Sportow y piłkarski pod nazwą 
JVUót“ . W  sprawie pozwolenia na. odczyt, Oddział 
zw rócił się do w ładz w  Tom aszowie o  pozwole­
nie. Zezwolenia udzielono ale na godzinę przed ter- 

, roinem odczytu. W obec tego proszono o przesunię­
cie odczytu raz drugi i trzeci, wypełniając w szyst­
kie formalności i w  .-reasuiitacie zezwolenia na o trzy ­
mano.

Uniemożliwia się w ięc powadzeni©  akcji oświa­
towej wśród robotników.

KAM IŃSK
Posiedzenie Komisji organizacyjnej'fabryki me­

bli giętych „W ojciechów " odbyło się 29 września, 
Zebranie,zagaił i referował sprawy regulacji płac 
i organ izacyjne: fow . M. Łachecki, sekretarz gen. 
Związku. M ów ca wykazał, że z  powodu złej o r­
ganizacji w  Radomsku i Kamińsku strajk przecią­
ga się. W  dyskusji tow. Pełikant zw rócił uwagę, 
że robotnicy.tejże fabryki, pobierają niższe płaco- 
aniżeli dawniej, Tow . Konopka podniósł, że fa­
bryka „W ojc iechów " stała przez 2 lata. G dy ro­
botnicy-rozpoczęli pracę—  zarzą.d fabryki og ło ­
sił lokaut i  obniżył -zarobki do 60%, . a przeciętnie 
o 35%. W  końcu tow. Łachecki przeprowadził 
kontrolę-ksiąg oddziału.

PEREHlNSiKO
Dnia 25 września odbyło się zgromadzenie ro­

botników drzewnych. Położenie gospodarcze ro­
botników i sprawy Organizacyjne om ówili towa­
rzysze Macewicz, Bendork i inni. M ów cy w zy ­
wali do skupienia się w  organizacji klasowej, ce­
lem podjęcia akcji o uregulowanie płac i czasu 
pracy. Przedsiębiorcy łamią ustawy o  S-godzin- 
nym dniu pracy. Robotnicy muszą bronić swych 
praw” całą siłą.

NO W E  O D D ZIAŁY.
Następujące miejscowości zw róciły  się do-rps 

w  sprawie otwarcia oddziału Związku Robotni­
ków  ; przemysłu drzewnego: Ratno, Nurzec, SwI- 
słocz.

RUCH CENNIKOWY.
ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU R O ­
BOTNIKÓW TARTACZNYCH W  PRZEMYŚLU.

Stosnniki w  tartaku firm y Golimgera doprowa­
dziły do krótkotrwałego strajku, zakończonego 
pclnem zwycięstwem  robotników. P o  wstępnych 
pertraktacjach prowadzonych w  Inspektoracie 
Pracy, , pracodawcy wprowadzili 8 godzinny dzień 
roboczy obciągając robotnikom równocześnie 
płacę o -jedną trzecia, część. W obec tego w  ponie­
działek 1 października w szyscy robotnicy solidar­
nie opuścili pracę. W e w torek , 2 października od­
była się z in icjatyw y Inspektoratu P racy  pono­
wna konferencja, zakończona umową, wedle któ­
rej firma zobow iązała się do ścisłego przestrze­
gania 8 godzmnego dnia pracy i angielskiej sobo­
ty, przy utrzymaniu dotychczasowych plac, pła­
conych dotąd za, 10 godzin pracy.

Uregulowano ponadto sprawę kar pieiiężnych 
przez inmę nakładanych, a pracodawcy uznali 
organizację i mężów zaufania.
ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE STRAJKU RO­

BOTNIKÓW DRZEWNYCH.
Oborniki Uzyskano 30 proc podwyżki. Złoczów 

10 proc. pod w yżk i Dobczyce. Skrócono czas pra­
cy z  12 na 8 godzin, p rzy dotychczasowych pła­
cach.

Z POWODU ŚM IERCI Matki tow. Ch. Szub­
ina Kantorowicza, przew. Sądu polub- Oddziału 
naszego Związku w  Tomaszowie Mazowieckim, 
Zarząd m iejscowego oddziału w yraża  dotknięte­
mu ciężkim ciosem Tow arzyszow i głębokie współ­
czucie.

SPRAWA UREGULOWANIA HANDLU DRZE­
WEM. Handel drzewem w  Polsce nie jest uregu­
lowany i ,oparty na racjonalnych podstawach, cze­
go dowodem jest, że w yw ozim y znaczne ilości 
drzewa okrągłego. Jak słychać, jest w  opracowa­
niu ' ministerjum rolnictwa projekt całkowitego- za­
kazu w yw ożenia  drzewa okrągłego z Polski. Ma 
być dozwolony jedynie w yw ó z  drzewa obrobio-| 
nego4 i tartego.

f̂ffStaŚcjcteE Zwte&k _Zaw.JĘfcoh. Drzewnych .w. Polsce. •Wydawca i odpow, redaktor: Marcin Łacheckj- Drukarnia Ludowa pod zarządem. Henryka Schifła.


